
W OBLICZU ZBRODNI NIEMIECKICH
P O L A C Y !
Od 13 październ ika  m iasto  W arszaw a i n iek tó re  m ia s ta  Polski są w ido ­

w nią m asowych ulicznych obław n a  -polską ludność, obwieszczeń o b ranych  za­
kładnikach  oraz publicznych egzekucyj dziesiątków  tych  zakładników .

Społeczeństw o polskie w ie dobrze, że is to ta  tych  zbrodni niem ieckich nie 
zaw iera  nic nowego. W szystkie części Polski, w łącznie z W arszaw ą, w ielokrotnie 
ju ż  przeżyw ały  publiczne obław y n a  ludzi. A  pasm o m asow ych zbrodni niem iec­

ko kich, ok ru tnego  m ordow ania Polaków , a m. in. tra c e n ia  zakładników  ciągnie się
poprzez całą polską ziemię n iep rzerw an ie1 od jesien i 1939 r. N ow ą je s t ty lko fo r­
m a o sta tn ich  zbrodni: ich jaw ny , p row okacyjny  ch a rak te r, w yprow adzenie ich 

- ’ na  św iatło  dzienne ulic stolicy. N iem com  obecnie chodzi o szeroko zakreślone
p lan y  p row okacyjne: o w yw ołanie przedw czesnego pow stan ia  i u topienie  we 

' k rw i p rzygotow ań Polski Podziem nej do -walki wyzwoleńczej. W te j a tm osferze
te ro ru  chodzi rów nież o w yrw an ie  z W arszaw y  10.000 m łodzieży do niew olniczej 
p racy  w  Niemczech.

Żadnego ze sw ych celów zbrodniarze niem ieccy nie osiągną. Społeczeństwo 
polskie, k tó re  od jesien i roku  1939 d a je  n ieus tanne  dowody swego boha te rs tw a , 
m ęstw a, opanow ania i dojrzałości politycznej —  w ie co m yśleć o te j najnow szej 
form ie s ta ry ch  zbrodni niem ieckich. H a r tu  ducha i m oralnej, pa trio tyczne j po- 

"~N, staw y  ludności Polski, w  szczególności boha te rsk ie j ludności W arszaw y, nie zła.- 
mie w idok publicznie p rzelew anej przez Niemców niew innej k rw i polskiej. K rew  

- ta  budzi ty lko  ty m  głębszą n ienaw iść do niem ieckich prześladow ców  i um acnia
3* nas w decyzji n ieug ię te j, dalszej w alk i z N iem cam i.

P rzew rotne, p row okacyjne k łam stw a i oszustw a Niem ców nie zdo łają  za- 
ćmić ja sn e j św iadom ości W arszaw y, iż zbrodnie niem ieckie zaczęły się i trw a ły  
ii"1 ju ż  n a  długo', długo p rzed tem  nim  przeciw  poszczególnym katom  niem ieckim
zw róciła się k a rząca  dłoń Polski Podziem nej.

Mimo p e rfid ii niem ieckich w ystąp ień , społeczeństwo polskie doskonale roz­
różn ia  i rozróżniać będzie akcję  otoczonych uw ielbieniem  bohatersk ich  bojow ni­
ków Polski Podziem nej od zam achów  dokonyw anych przez prow okatorów  nie­
mieckich oraz kom unistycznych, k tó rzy  chcą rów nie ja k  N iem cy pchnąć społe­
czeństwo polskie do przedw czesnych w ystąp ień .

Polacy nie u legną an i niem ieckim  an i kom unistycznym  prow okatorom . 
Społeczeństwo polskie nieugięcie pójdzie dalej sw ą dotychczsową d rogą karnego, 
mocno dzierżącego nerw y  n a  wodzy, dz iałan ia  pod kierow nictw em  w ładz Polski 
Podziem nej.

Z aś o sta tn ie  zbrodnie niem ieckie i ich k rw aw e o fia ry  nie pozostaną bez 
należy tej odpowiedzi. R ząd Polski, W ładze Polski Podziem nej w  k ra ju  oraz A r­
m ia n asza  w raz  z lotnictw em  czuw ają, dz ia ła ją  i w alczą. Ju ż  w najbliższym  
czasie i tu  w k ra ju  i w  Rzeszy o trzy m ają  N iem cy z m ężnych rą k  Polski Podziem ­
nej i A rm ii n a  obczyźnie należną za te  zbrodnie odpłatę.

A  ponadto  ośw iadczam :
P rzeb ra ła  się m ia ra  zbrodni niem ieckich. To też gdy  nadejdzie  niedaleki 

już dzień zw ycięstw a, dzień ostatecznego rozrachunku  z N iem cam i, za krw aw e 
te  zbrodnie .N aród  Polski weźmie pełny, tw a rd y  odwet n a  narodzie niem ieckim. 
Za ok ru tne  g w ałty  i po tw orne zbrodnie, pełnione dziś w  Polsce odpowie naród  
niem iecki, n aród  zw yrodniałych zbrodniarzy , k tó ry  n a  ziemię polską nasła ł h o r­
dy krw aw ych  katów  i oprawców.

PE Ł N O M O C N IK  N A  K R A J 
RZĄ D U  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J P O L S K IE J

Warszawa, dnia 22 października 19 AS r.




